
t a  W l a r y i O f c ż jfflH i g Nowy r .

P S S ftfti lw ia  —  d a fcaw  c o f t i

oniowyt#

I
2401 
451- , .  
•jOOOM

rzyiaciel Ludu
Pisma polsł^katoKckie w południowej części Wielkopolski

i-udu" wychodzi trry razy tygodniowo.
J* 1 odnoszeniem ir.ieslfcinie 5000 mk 
2 ®*nlą miesięczni? 4flj0 n: z odnosi. *■ i_ . ,  ■ -TW W  U . Ł  , ,  LI ■ I W . , . ,  d O f f l  5000 U l .
Ł™esięonie 6500 mk.

.( .̂"JMyntzy egzempiarz. MW mk.
4 * minki. W-.inriycti krajach 300 procen/4’0i«j.,

Redaktor odpowieoziainy: Prasciszek Daszyński.
Aaiea dla listów: fóowy Przyjście) L,u«a — Kępno (Wikp.) 

Druk j nakład: Drukami Spoi ko we j w Kępnie, ul. Mickiewicza 54.
Telefon nt. 47.

sw im mii. skarby Lindegp.
braa w Sejmie w dniu 2 sierpnia nad 
“Iłow em  wvgłosił min. skarbu p. Linde 
'Mówienie:

I.Łj ”  1
,|iS,':Ti;ę' Mam zaszczyt prosić Wys. Izbę 
. j , 4'^  o prowizorjum budżetowem za ? 
Ihi^ażaienie rządu do pobierania podat-rr^Wwrfa.SA......  —---- u L n ___

^-"dsaicnie rządu do pobierania podat- 
a "ydatków w ramach ogólnajo budżetu.
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^ sttedek marki uczynił większą część 
^ Nierealną. Dość zaznaczyć, że w prze- 
iJ 2£gr. na m. p. w preliminarzu oudżein 
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K ^ i e  stycznia b. r. wielokrctnie wyższe. 
H * 1 rzeczowe liczono wedle cen stycz-

m &
ndjbliższ.y kwartał od 1 lipca do 

w K  SJ  uchwalony przez komisję budżetowi)

iL.*e2°, poprzednik mój w urzędzie na
y rady min z dnia 18 czerwca b. ■'i'.,

ia

lW u  c rtr ---- *----- j ..... j i---- —  ^ ^  w..,
^rugiej strony z« zmniejszeniem wy-
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( 2 P°>JV*ększenieim dochodów z pod-

bezpośrednich i pośrednich, cełM  
K
^  -?tem z innetni państwami, które 
1 |hie światowej, okres deficytowy, 
las'.11; że rozpoczęliśmy budowę państwa 
• ^  <>w zakładowych i że nie rozporzą- 
iyv ^łaściwem tego słowa znaczeniu, 
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ik ^karbowym operacjami kredyto-
Ĉ Zŷ Cl także dużą emisją marek, która 
’ sily uClSżarem publicznym, bo podko-

J^czt^0 położenia ludności.
ty)klllu’ żt emisja pieniądza papie- 

dk° klęską finansową, ale zarazem 
y|Lłt0g °jjeinjuje starania jak najusilniejsze 
V  ncwej racjonalnej waluty przez
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v C fodowy tue zmniejsza’ się, lecz 
Zbiory tegoroczne zapowiadają 
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* 1 U T aby ogólna suma wydatków na pier-w- 
• r  TV? •' 070 752. ogólna suma dochodów 
^  843 139 mk. Dziś sumy te p.zed-
. / . j  Cznie wy^ej w pogorszonej walucie
 ̂r  Jrkc -
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imowi projekt ustawy o prowizor-

Przedmiotem rozpraw w Wysokim

e/ |  ^  Przytoczyć cyfr ścisłych przypadają- 
S  r,dIe Ila przewidziane wydatki i ao- .7 S 1 Pic iminarz i rachunkowość związane 

it'* ii by ^ ‘orocznym. Należy się zatem liczyć 
Z w ię k sz e n ie m  wydatków jakie na-

»„ artale. szczególnie wskutek uchwało* 
^ażem u  f jnkcjonarjuszy państwowych,
(2, druffi.’! otrnn.r i.a ■7mr>ioxan̂ .rjic.m ...n-

i przemysłu Seraju. Na potu hodowli przekroczyliśmy 
pod niejednym względem nawet cjfry przedwojenne, 
przemysł, hutnictwo i górnictwo rozwijają się normal­
nie, koleje i pozzty działają coraz sprawniej, na 
wszystkich polach już widać pracę.

Jeżeli porównamy niedobór kredytu z wzrostem 
wytwórczości, to okaże się, że niedobór ten znajduje 
w swoim wzroście najsupełniejsze pokrycie, co jest 
wyraźną wskazówką, żt *os ągnięcie równowagi finan­
sowej w budżecie państwa ze stanowiska gospodarczo* 
narodowego nie jest wcaie nieziszczalnym ideałem.

Równie ze stanem gospodarstwa narodowego po­
cieszającym objawem są nasze stosunki społeczne,
0 wiele pomyślniejsze aniżeli w krajach sąsiednich. 
Nie jesteśmy wprawdzie wolni od przejść klasowych, 
ale przejścia te i zatargi przechodzą normalnie a rze­
telna chęć utrzymania Jadu społecznego ułatwia dojście 
co porozumienia i wyrównania zatargów. Rząd ma 
nadzieję, ie  zdecydowanie u wszystkich warstw wzmoc­
nienia naszego państwa i zrozumienia ogólnej soli­
darności 5 interesów .gospodarczych takie nadal łago­
dzić będzie wszelkie przejścia społeczne. Wobec za­
sadniczo pomyślnych stosunków gospodarczych stan 
naszego alcarbu publicznego jest do pewnego stopnia 
anormalny i dla wielu obcych obserwatorów tern 
bardziej niezrozumiały, że bilans handlowy stał się 
w ostatnim czasie czynny. Jaskrawość wyjątkowa 
w dzisiejszych stosunkach światowych! Nie wolno 
więc nikomu oddawać się pessymiżtńowi, lecz z pełną 
otuchą i spokojem należy nam patizeć w przyszłość. 
Nie zwalnia to nas oczywiście od-obowiązku podjęcia 
zawczasu wszystkiego, co jest potrzebne do uchylenia 
owej rażącej anomalji i do oparcia naszych finansów
1 waluty na podstawach zdrowych i trwałych.

(Dokończenie ;®tąpi.)

Los Mśemiec w ręku Francji.
Dzień 29 lipca minąS, jak donoszą z Niemczech, 

, spokojnie.
Spokój przed burzą!
W samej rzeczy stoją tak komuniści jak nacjona­

liści z bronią przy nodze. Sytuacja jest naprężona.
Według „Vorwarts'a‘’ rirzymają Ludendorff i Hitler 

30 000 byłych oficerów pod bronią. Rząd niemiecki 
nie zupełnie jest pewien Reichswehry, która sympaty­
zuje z monarchistami. Liczy on tylko na kadry poli­
cyjne, i żywi nadzieję, że. arrnji Ludendorffa, maszeru­
jącej na Berlin, przeciwstawią się masy robotnicze w 
Saksonji i Turyngji.

Widmo wojny domowej w Niemczech grozi nadal. 
Podnieca umysły rozbujała heca Ludendorffa, głoszące­
go ideę rewanżu przeciw Francji i usunięcie rządu 
republikańskiego. Z drugiej znów strony pcha głód, 
nędza, bezrobocie, szerokie masy do czynów rozpa­
czliwych.

Bezhołowie w Niemczech ilustruje fakt, że wpływy 
podatkowe wynoszą za czerwiec 2 proc. ogólnych wy­
datków.

Wszelkie wydatki i zapotrzebowania finansowe 
pokrywają drukarnie, drukujące dziennie biljony waluty 
papierowej.

Sytuacja gospodarcza przedstawia się w Niemczech 
beznadziejnie. Żniw3 opóźniają się i nie wystarczą do 
wyżywienia ludności. Bezwartościowa marka niemiecka 
nie starczy do zakupów żywności na rynkach zagrani­
cznych. 20 marek złotych, za które płacono przed 
tygodniem 900 000 mk., eziś warte są 3 miljony. Rząd 
drukuje już dziś banknoty po i —10 miljcnów marek. 
Funt tłuszczu kosztuje 160 000, fur.t zwyczajnej kiełbasy 
140 000, jedno jajko 8 000 mk. Kupcy zamykają skle­
py, nie chcą sprzedawać towaru. W  długich ogonkach 
czekają gospodynie godzinami przed sklepami. Proszą, 
żebrzą, płaczą o funt kartofli, o kilka gramów masła. 
W halach targowych stragany są próżne. Nie ma 
produktów żywnościowych, Ceny z zawrotną szybkością 
skaczą w górę.

I nie mówić wobec powyższego o widmie w jny
domowej?

C ena 0£?aeze»t
Zwyczajne za wiersz nonparelowy jednotomowy .000 ra»
Żałobne i dla poszukujących pracy . . 8C0 „
Reklamy w dziale redakcyjnym . o09Q „
Przed sekstetu na ! stronie . . . .  <i000 ,.

Ogtosrenia ze skomplikowanym uMadem 50 procent droteze.
Na ogłoszenia ponad 10 razy siy powtarzające, odpowiedni rabat.

Kępno, na wtorek 7 sierpnia 1923 r. Rok X.

Dziwić się, że robotnik, Intehgent, i średni stan 
zaciska pięści i gotuje się do szturmowania sklepów?

Dziwić się, że sklepikarze zamykają interesy, za­
opatrują się w broń? . . .

Patrząc na rozpaczliwe położenie ludno ści niemiec­
kiej. łaknącej dziś dosłownie kawałka chleba litować 
się nam przychodzi z czysto ludzkiego widzenia.

A jednak?
Nie mszszą się tu ich własne grzechy?
Ludendorffowi zawdzięcza Rosja bolszewików 

i wymordowanie przez nich inteligentnej Rosji. Niemcy 
dążyli do zbolszewizowania Polski, -wygłodzenia jej za 
pomocą szykan wywozowych.

Oni to. jeszcze przed rokiem, przed dwoma laty, 
lekkomyślnie rozrzucali polską walutę, obniżali jej kurs 
na giełdach światowych, o miljardy, jeszcze raz o mil- 
jardy okradali własny naród, byle tylko powalić Polskę, 
nabawić nas głodu, nędzy, niedostatków.

Co innym gotowali — dziś mają u siebie. Z ni­
czyjej jak własnej wisy. Karzą ich ludzie, karze ich 
Bóg. Płacą dziś łzami, i przekleństwami za stuletnie 
krzywdy, wyządzore innym, za morze krwi, przelane 
z ich winy.

Wojna domowa w Niemczech albo pielgrzymka 
do Kanossy francuskiej, oto alternatywa dla Niemców.

Francja dzierży dziś w swem ręku los Niemców. 
Żelazną trzyma dłoń na-traktacie wersalskim tuczy 
Niemców rozumu, żt skończyły się czasy rozpasanego 
germanizmu i niedotrzymania zaprzysiężonych zobo­
wiązań. Niemcy wybrnąć mogą z tozpaczliwej sytuacji, 
gdy upokorzą się przed Francją, gdy spełnią przejęte 
warunki. Ale spełnienie warunków polega na zlikwi­
dowania mrzonek monarchistyeznych, zmuszeniu ba­
wiących się rozpolitykowanych rzesz do wydajnej pracy, 
pociągnięcia całego społeczeństwa niemieckiego do 
świadczeń podatkowych i spłat długów, a v.o naj­
główniejsze zaniechania zbrojeń i wojen odwetowych.

Sprawa Jaworzyny.
„Gaz. Warsz.“ donosi z Paryża, że poseł Zamoyski 

odbył długą naradę z dyrekiorem departamentu poli­
tycznego Min. spraw zagr. Francji i wyraził ubolewa­
nie rządu polskiego z powodu przekazania sprawy Ja­
worzyny Lidze Narodów. W odpowiedzi dyrektor de­
partamentu oświadczył, że nie było innego wyjścia 
a zresztą pozycja Polski jest tak silna, że może ze spo­
kojem oczekiwać na orzeczenie Ligi Narodów a nawet 
Trybunału w Hadze, jeśli Liga Narodów zwróci się 
doń w tej sprawie.

Warszawa, 3. 8. Min. spraw zagr. komunikuje:
Rada Ambasadorów notyfikowała w sprawie Ja­

worzyny w dniu 1 bm. poselstwo Rzeczypospolitej 
Polskiej w Paryżu swoją decyzję. Postanowiła ona 
trudności, które wynikły pomiędzy Polską i Czecho­
słowacją, zwłaszcza co do tego, czy granica na Spiszu 
jest już ustalona lub me przez poprzednią decyzję, 
przedłożyć Radzie Ligi Narodów z prośbą o zalecenie 
rozwiązania co do wytyczenia linji granicznej. Rada 
Ambasadorów pozostawia decyzji Rady Ligi Narodów, 
czy co do prawnej strony sporu uznaje za stosowne 
zaciągnięcie opinji trybunału sprawiedliwości w Hadze 
i prosi o traktowanie całej tej sprawy jako bardzo 
pilnej.

Rozwój idei katolicyzmu.
Agencja Wolffa w komunikacie pólurzędowym 

stwierdza sukcesy, odniesione przez katolicyzm za pon­
tyfikatu Piusa XI, zarówno we Włoszech jak i zagra­
nicą. Dzięki propagandzie katolickiej, która rozwija 
się równocześnie na terenie socjalnym i moralnym, 
stwierdzić można obecnie wspaniały rozwój ducha re­
ligijnego w całym świecie. Stwierdzić przytem należy, 
że w krajach niekatolickich wzmaga się nastrój przy­
chylny katolicyzmowi.

O ile zjawisko to da się w Ameryce wytłumaczyć 
poważnym napływem emigrantów katolików, to nie
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można tego samego powiedzieć o Angtji, gdzie ujaw­
nia się zupełnie spontanicznie ciążenie ku Rzymowi 
we wszystkich klasach społecznych. Jakkolwiek ten
stan rzeczy nie upoważnia do rychłego oczekiwania 
powrotu do katolicyzmu całych narodów, to jednak 
w kolach watykańskich uważają, że nastrój obecny 
jest szczególnie korzystny oia misji humanitarnej i po­
kojowej, jak podejmuje Stolica Apostolska.

Chrzęść. Dem. a urzędnicy.
Mowa posła inżyniera Stefana Paczkowskiego 
wygłoszona w dniu 26 lipca na ogólnem posie­

dzeniu Sejmu.
III.

Przedwczoraj w ,,Robotniku“ organie PPS. czyta* 
lem notatkę tego rodzaju, że Chrz. Dem. ze względów 
demagogicznych popiera wnioski, złożone przez po­
słów PPS. Dziwna rzecz, jeśli składamy wnioski, albo 
bronimy wniosków słusznych, złożonych przez PPS., 
to się powiada, że my to robimy w celach demago 
gicznych, a jeśli innych wniosków rzeczywiście dema­
gogicznych nie chcemy bronić to się nas nazywa zdraj­
cami sprawy pracowników państwowych. (Na prawicy 
oklaski, na lewicy różne okrzyki.)

Przecież projekt ustawy o uposażeniu pracowni­
ków państwowych przygotowany został nie przez rząd 
obecny, ale przez rząd gen. Sikorskiego, który Pano­
wie popieraliście. A rząd gen. Sikorskiego, zaznaczam 
to dobitnie, odrzucił wszystkie poprawki, vgłoszone 
przez Centralny Komitet Pracowników Państwowych, 
wszystkie bez wyjątku. (Głos na lewicy: A obecny 
Rząd co robi?) Rząd obecny i obecna większość sej­
mowa przyjęła cały szereg poprawek, które rząd ów­
czesny odrzucił. A przypomnę Panom tylko to, że ta­
blica którą przyjęła podkomisja budżetowa wykazuje 
bardzo znaczną poprawę w stosunku do tablicy, którą 
zredagował wasz rząd gen. Sikorskiego. Dalej, proszę 
Panów, przypominam, że rząd gen. Sikorskiego nie 
chciał słyszeć o tern, ażeby nieetatowych objąć tą 
ustawą. Tymczasem, proszę Panów, ta większość sej­
mowa, przeprowadziła to, że większa część nieetato­
wych będzie tą ustawą objęta. Dalej zostały osob- 
neir.i aitykułami objęte opłaty szkolrie dla dzieci. Da­
lej, proszę Panów, została uchwalona wyższa norma 
dla nauczycieli tak szkół powszechnych, jak średnich 
i wyższych.

Pytani Panów, czy nie są to istotne poprawki 
w stosunku do tego projektu, który rząd poprzedni 
chciał złożyć do Sejmu. Znaczy to proszę Panów 
że obecna większość sejmowa i Rząd obecny poszedł 
znacznie dalej, aniżeli to uczynił rząd gen. Sikorskiego, 
który przecież był wykładnikiem ówczesnej większości 
Sejmu. (Głos z centrum: lewicowej większości)

Proszę Panów, w stosunku do złożonej nam ustawy 
o uposażeniu pracowników państwowych pozwolę 
sobie rzucić pytanie, czy ustawa ta daje pracownikom 
państwowym to, co w normalnych warunkach otrzy­
mać powinni. Tu, proszę Panów, są granice nakre­
ślone z konieczności możnością finansową Państwa,

J, I. Kraszewski, 74

Na królewskim dworze.
(CZASY WŁADYSŁAWA IV.)

•
(^ Przybycie marszałka do Ujazdowa miało jednak 
cel inny nie samo tylko uspokojenie o los Bietki. Ka- 
zanowski przybywał głównie dla rozmowy z Maryą 
Ludwiką w sprawie najważniejszej — pożyczki pienię­
dzy na wojnę.

Zbliżenie się do królowej, do czego się nie przy­
znawano, nie co innego spowodowało, jak ta pieniędzy 
potrzeba. Wiadomo było, że królowa rozporządzała 
znacznym kapitałem złożonym w Amsterdamie, który 
w każdej chwili mógł być podniesiony. Część jego 
była już w Gdańsku. Ona sama i francuzi życzyli jej 
go obrócić na zakupienie dóbr we Francy!; król spo­
dziewał się pozyskać na tę wojnę, która znowu zapa­
lała go do najwyższego stopnia.

Marszałek znalazłszy królowę samą, bo Władysław 
z krzesłem się kazał zanieść do zwierzyńca i tam 
z ptaszniczek do królików strzelał, rozpoczął otwarcie 
rozmowę.

— Nie przychodzę ja do W. Król. Mości od króla 
— rzekł — bo on wcale o tym kroku nie wie, aie 
przez tę cześć i przywiązanie, jakie mam dla niej, 
jako przyjaciel pana mojego z poradą i życzeniem.

Wojna przeciwko poganom była oddawna i jest 
marzeniem naszego bohatera, Od bardzo dawna starał 
się on ją przyprowadzić do skutku, ale teraz dopiero 
staje się ona możliwą. Pozyskujemy właśnie w łych 
dniach Cara moskiewskiego, który się obowiąże być 
naszym sprzymierzeńcem, co jest tryumfem wielkim; 
mamy wenetów i mieć będziemy innych książąt wło­
skich i niemieckich.

Ale wszystkich nawet w. kniazia Moskwy łatwiej 
nam pozyskać, niż naszą szlachtę już zniewieścialą. 
obawiającą się wojny długiej, a od niej zależy u nas 
pobór na wojsko, to jest koszta. Nie dadzą podatków 
na wojnę, aż w ostateczności. Król wszystkie swe 
środki wyczerpał na działa i zaciągi, ale te są niedo- 
staieczue, cv >. nagli, potrzebuje pieniędzy, a niczem 
go sobie skuteczniej ująć nie można, jak posiłkując 
ństi do osiągnięcia dawno upragnionego ceiu. Frz.y- 
chciizę więc z radą i życzeniem, abyś W. Król, Mość 
zaofiarowała swą pomoc.

(Głos na prawicy: Słusznie!) jest rzeczą zrozumiałą, 
że Państwo, znajdujące się w siadjum organizacji, 
że Państwo, które nie może jeszcze rozwinąć całej 
pełni swoich sił finansowych, gdzie rozwój ten odby­
wać się musi stopniowo, że Państwo takie nie może 
iść w kierunku maksymalnych żądań pracowników 
państwowych. — Zasada ta z konieczności wpłynąć 
musiała na konstrukcję niniejszej ustawy i dlatego 
ustawa, dając narzzie przeciętnie około 10 procent 
podwyżki dotychczasowych poborów' pracowników 
państwowych, przewiduje przez wprowadzenie t. zw. 
dodatku regulującego stopniowe podwyższenie tiposa 
żenią w okresach półrocznych. — Jeżeli działanie tego 
dodatku regulującego w rzeczywistości jest hamujące, 
to należy zdawać sobie sprawę z tego, że właśnie 
wzgląd na stałe polepszenie bytu materjalnego pra­
cowników państwowych, że właśnie wzgląd ten wy­
maga zaprowadzenia tego dodatku, ponieważ nagłe 
silne obciążenie Skarbu Państwa, idące w setkach 
miljardów marek, spowodowałoby dalszy upadek siły 
finansow»:j Państwa, spowodowałoby konieczność dal­
szego drukowania marek polskich, spadek waluty, 
i co zatem idzie w skutkach, nałożyłoby na pracowni 
ków państwowych w daiszym ciągu ten ciężki haracz, 
który dotychczas w postaci drożyzny płacić muszą.

Przytoczę tu przykład Austrji, która w daleko 
cięższych warunkach, aniżeli Państwo nasze, potrafiła 
jednak ustalić budżetową równowagę ekonomiczną 
i walutową. — Otóż Austrja w związku z przeprowa­
dzeniem sanacji Skarbu dała urzędnikom swoim 
ustawę, opartą na takich samych warunkach, jak tutaj, 
mamy ją przed sobą. Austrja zaprowadziła również 
stopniowe podwyższenie poborów, rozkładając ciężar 
obciążający skarb Państwa na szereg półroczy i przez 
to umożliwiając skarbowi przystosowanie się do tego 
większego ciężaru. I dzisiaj jesteśmy świadkami, że 
Austrja punkt kulminacyjny swej niemocy finansowej 
już przeszła i że, dzięki temu, urzędnicy austrjaccy 
znajdują się dzisiaj w tych, pozazdroszczenia godnych 
warunkach, że ich byt materjalny w rzeczywistości stale 
się polepsza.

Oróż, proszę Panów, takie same warunki chcieli­
byśmy stworzyć w Polsce. Klub nasz zdaje sobie 
sprawę z tego, że ustawa niniejsza nie jest doskonałą, 
bo doskonałą w obecnych warunkach być nie może, 
lecz z drugiej strony pragniemy stwierdzić, że jest 
ona bardzo daleko idącym posunięciem w kierunku 
postępu i przedewszystkiem. że daje ona pracownikom 
państwowym maksimum tego. czem w obecnych wa­
runkach Skarb Państwa obciążyć może.

Zdajemy sobie również sprawę z tego. że ofiary, 
których żądamy od Skarbu na rzecz warstw dotych­
czas traktowanych po macoszemu, są bardzo ciężkie, 
które Wysoki Sejm przez zabezpieczenie Skarbowi 
odpowiednich wpływów będzie musiał wyrównać.

Ustawa ta czyni pierwszy krok w kierunku rzeczy­
wistej poprawy bytu pracowników państwowych. Je­
żeli krok ten nie idzie tak daleko, jakby to sobie ży­
czyli pracownicy państwowi, to przyczyny leżą w czyn­
nikach, które wyżej podałem.

Marya Ludwika myślała chwilę.
— Co do mnie — rzekła — z największą ochotą 

i gotowością oddam N. Panu nietylko to, czego żąda, 
ale wszystko co mam; nie mogę jednak tego uczynić 
bez wiedzy Francji i opiekunów moich, którym choćby 
przez grzeczność winnam zapytanie o ich zdanie. Nie 
zabierze to czasu wiele.

— Mogę więc ja — wtrącił Kazanowski — uczy­
nić królowi nadzieję?

Królowa przyzwoliła na to i marszałek poszedł 
do króla.

Rzecz napozór wydawała się bardzo prostą 
i łatwą i za taką ją miała Marya Ludwika, która tegoż 
dnia zawiadomiła p. de Bregy przez sekretarza swego 
Desnoyers, że widzieć się z nim pragnie.

Bregy pośpieszył tak, iż przed wieczorem był już 
w Ujazdowie.

Nie lubiła go królowa, tym razem jednak narada 
z nim była nieuniknioną. Na pierwsze słowo w tym 
przedmiocie francuz odparł tem, że oddawna był o to 
już szturmowany przez króla i o projekcie pożyczki 
wiedział, ale nie mówił o nim, bo go nie życzył ani 
popierać, ani przyprowadzać do skutku.

— Wiem to od pp. senatorów — rzekł w końcu 
dc Bregy — iż cała niemal rzeczpospolita jest prze­
ciwko wojnie, z wyjątkiem bardzo niewielu osobistych 
króla przyjaciół. Szlachta nie chce grosza dać na nowe 
zaciągi, a te, które król z własnej szkatuły poczynił, 
widzi, złem okiem i na sejmie się ich rozpuszczenia 
dopomagać będzie gwałtownie.

interesem jest waszym, miłościwa pani — ciągnął 
dalej — zyskać sofiie miłość, choćby dla tego, aby 
szlachta wyposażyła ją jak należy.

Pożyczając królowi na tę wojnę, W. Król. Mość 
zniechęcisz cały kraj, całą szlachtę,

— Na tobym nie zważała, panie de Bregy — prze­
rwała Marya Ludwika — gdybym jedno serce łsróla 
wzsmian pozyskać mogła. Niestety, dziś to dla mnie 
wątpliwem nawet.

Były chwile, w których łudziłam sit; jakąś nadzieją, 
aie widzę, że król powraca do swoich obyczajów, 
a dla mnie jest zaledwie w oczach ludzi uprzejmym, 
serca nie ma. /

Wręcz jednak odmówić tych nieszczęsnych pienię- 
i d/y nie mogę, bo bym wywołała bur;% a tych mam 
i dosyć. Pomóż mi waćpan formalnościami do przecią- 
1 gnięcir; tej spraw/.

jednak jeden fakt pragnąłbym stw>*f
który dotychczas spoczywał na barkach 
państwowych w postaci n edoboru finansom
szony będzie bardzo znacznie z chwfót > tjirzt 
niniejsza wejdzie w życie i zmniejsz tjo v 
w pewnych okresach czasu, aż do zup®1 
Jednak ciężar ten, który ponosili dotychczas 
państwowi, ustawa przerzuca obecnie na w ijjjeit
i to Klub nasz pragnie stwierdzić, *e 
nowych źródeł do pokrycia tego ^
go muszą te warstwy społeczne, które ® 
zamożności słabo dotychczas ptzyczn  h, -  
wzmocnienia siły finansowej Państwa. I !tacjg 
prawmy,' ; .j  Ine

Szanowni Panowie, przy uchwalenî  ^  
ważnej, jaką jest ustawa uposażenia p®c®j |jpCi 
stwowych decydować mogą jedynie ftruch 
wiście rzeczowe. Żadne wnioski dema? tiedja 
kol. Kuryłowicza nie polepszą bytu 
państwowych, żadne wnioski, obliczone je rzg 
wnętrzny, ale jedynie praca skoordynować ^  
naprawy Skarbu Państwa. (Oklaski nMifltj 

Byt materjalny pracowników pa® ią rej 
tak ściśle związany z położeniem Skaru , ^  
każdy cios zadany temu Skarbowi bgzpu-j 
w ogół pracowników państwowych. 1UI ohenj
Chrz. Dem : Tak jest) r> ^ *ieść

O ustawie niniejszej, proszę ,^sn0J ôgą 
jedynie mogą dwa względy. P‘erWi!ł%i
konieczną potrzebę istotnej poprawy byjf to ^  
pracowników państwowych i drugi th0(}2
miczne i finansowe położenie naszeg0 1 paj- 
nieważ ustawa niniejsza tym dwom .̂„Jułec-------- ------ ---- ------- - * . ~  ..........-J ----------------- ---------- --- |bjg
runkom czyni zadość, ponieważ wszei* s|̂ pując
składane na Skarb Państwa odbijałyby, Cb0
właśnie na tej warstwie społecznej, ‘‘' piMag 
niejsza ma dopomóc, dlatego Kłub nas r * ^
koniecznemi zmianami głosować będz'e
(Oklaski na prawicy).

Koniec.

Korespondencja z Górrrf M
Katowi^ %c,

Obecny chaos w Niemczech, 
niskie zarobki i szaiona spekulacja i
dolara płaci się już 1 miijor. 200 Owjs 
ów w Niemczech nieomal że nie za^;,
części Górnego Śląska. Różne po*? 
to, że Niemcy — tak rząd niemiecki
międzynarodówka komunistyczna
znanej Polsce części Górnego Śląska 
cówek politycznych, oczywiście tajny*! 
skrętny, ale zato tem pewniejszy sp0, 
ludności hasła niezadowolenia i PrZ' 
skim Śląsku „naciągnięto11 w ten
którzy zagrozili strajkiem generalny®* V ' tjLa 

ie nowej podwyżki pob°|» ijN 
uwzględnione. Strajk wybuchnąć ®“  s*™™
w sprawie

później 29 lipca. W niedzielę 29 bp*

To, o czem p, de Bregy nie
Król francû gdy jjNe,się także do zwlekania. ----- -  fM1t

ienia zaciągania w Polsce żoltU&z '}M ir̂ c; 
strony były zapewnione posiłki ?‘ -(Ą  Sjhij 
Władysław IV więc z tem upowâ jsl*
gów się wahał, a poseł chciał, ^  jo-
wej pożyczkę, wzamian przytem uP'eC 
wierzono. ..„„ii®,i*«i i j "
siwo
mogły

Plątało się tak dokoła nieszczęś^' t £  c
nici pozaciąganych, które g /^ A  j'żiv 
i, a dobrego jej nic nie.

Zfó tuui mulimi tiu î>avvmż.u(łv| -n r  .
chociaż Kazanowski przyrzekał, ż A f t

J hV***̂ ł !W/lLkról niemki znienawidzonej P°?u;ia pn

giego Czartoryskiego wyswata. . he m j>i$ 
Oprócz tego krótkotrwałe JgyjG  f>t 

szczankami warszawskiemi, 0 . i “U ) ,P 
króla starali się na wyprzódki PaC■ iC*1!  (*
wstydme się przeciągały. Obu W, \ v  s P;
rowsi ludzie przezwali „koczota®1 
tem mianem obelżywem. j $  o i!.0,m mianem ooeizywem,

W ulicach Warszawy widy'’ UK Ws 
.ażąco ichmościanki, które się n  ^  
uzyskanemi niemal chlubiły. yW*
tej klasy ludności nie dochodź
i współcześni świadczą jak raził a ^

Panna Amanda patrzała PrZJ '’ 1 lllfęj 
tazye zdziecinniałego i zepsuteg “
łaski jego zaskarbiała.

Królowej i wielu z nią z“ f- i f 1 
mogła ten sposób życia zmiemc ,a j G 
koniec, bo ona jedna tak p°rU*7zy#,|> 
sława, że dla niej zapominał o ^ ^

Z tej więc strony pomoc J

krÓi O p L z  p. «  Breg,.
iwiłła miała Marya Ludwi^^ ^  J  Jji ' •Kaaziwma miara marya ouu**“' ■ vw. M 

zasięgnąć. Ten ostatni zaś by< ^
tak zasadniczo przeciwnym, iz  ̂5
mówić nie dawał. je X ;

" £,lł

%
_ v r . r

Zmuszę szlachtę d f J j ,  v Jg L  
w ręku. którzy nie rzeczyposP0 .
będą i  !•

(Ciąg dalszy nrtS ^  ^

Na wojnę z turkiern ^ ^  0 
człov/ieka, ani złamanego szeląg • J, 
przeciwił.

razy to od niego lut 
król, krew mu nabiegała do OCŁ”0fii’^

łle razy to od niego lub K‘:. •,
mii nahipo-ala dO OCZ ;rty, .» p ^



polskimi r.a Q. Śląsku odbyć
^ ‘o.L 1 c%cb Niemczech olbrzymie demonstracje 
-V? i Właściwym celem zapowiedzianych 

: łakomo by{o obalenie obecnego ustroju 
2°'W ^ iemczeci‘ * utworzenie niemieckiej— •<iviitv(.vvu • uun

, ■hM«  ®W!2Cko komunistycznej.
I sJSr6 na szczęście nie doszło: — ani ko- 
e . p l^czech , ani wysłannicy ich na Śląsku

szczęścia. Do strajku kolejarzy na 
, '  -r  doszło dzięki roztropnemu stanow isku 
cz,r,l*oleiarzy, którzy znaczną podwyżkę uzyskali 

Lł j w Niemczech zaś zapowiedziane wiel- 
j ®cJe komunistów spełzły na r.iczem, gdyż 

^ 0  w porozumieniu z komunistami jak 
‘oraco jmi) zabronił ich surowo a policja i wojsko 
' wzgl !PCa dbały o to, ażeby nie doszło do

świat caly wie H  d2'u ai‘ Że bvtu P u'a’ zaaranzowana przez rząd wobec za-

nowa® i* f|fec.z biorąc, — z uwzględnieniem poda- 
, na f | °™liczności, — odnosi się wrażenie, że 
r.ansi* Z® kanclerza Cuna aby ratować swoją 
karb3  ̂r?Putację i wymóc zmniejszenie sum od­
spoił plennych, — sam zainscenizował komedję 

bh 0*̂ ° bliskich rozruchów i ewentualnego 
j®6nzollernów do władzy, chcąc tym spo- 
F* światu, że Niemcy są tak ubogie, iżânó#.

» byttjj.‘ ni_ernieccy i najzawziętsi nacjonaliści 
bratanków. Obie te kategorje tak

■g° P|D aSC ych się poglądów politycznych równą
’z3$*fij R do Polski, jak daleko sięga nie-
.i-.* ® ‘‘CC Hri ___-j .................4 ^ :gl̂ ie do Polski i narodu polskiego, dowodzi 

;bV e'Cy. niby „wierszyk1*' zamieszczony nie-
któf̂ *̂ 00 23 lipca w berlińskim konserwatywnym 

naszPVaSeblatt“. którego pierwszą zwrotkę po-
izie ■

V, v«tł | IIUU1 p 1'1 ^
l! dosłownem tlomaczeniu: 
ll"rtgens heraus!

boju chłopcy!
■ ^ Widzieliście\h

eji
Ly poiskie zagarnęły r.asz Śląsk;
 ̂“ zapędzili w krwawą niewolę 

j prawych Niemców w łańcucha kajdany.
itd.o i f f ^ ens* heraus!"

*■ > choćby tylko z powyższego, tak kotnu-
tĄ  fctfr; mhov̂i mciiiicuuy uącą — pięiwai uu

ijJo^0 znanego przedmurza pogańszczyzr.y,

oŻV‘ ł ' ' Uk-uy lym o z pow yższego, iaK kuiiiu- Sttfcfc1 faliści niemieccy dążą — pierwsi do

przedmurza wolności.
|.lj m  6]lverein“, czyli niemiecko-hakatystyczne 
alMi Wschodnich11, które założyli obecnie 

Panowie Heinemann, Kenemann i Thiede- 
liter nazw tych panów tcwarzy- 

^towarzystwo hakatystów — „Ha-Ka-Ta") 
P .»Ostmarkenverein“ jeszcze w r. 1916 
Naniu t. zw. polskiej „Rady Regencyjnej1* 
jphiiecki i austrjacki, czyli po utworzeniu 

54 ’ ■ .Królestwa polskiego**, aby
ochotników dia arraji nie-

4

ł Ot
> l!l?  Wa niejako
'łaPtt Polaków ocnomiKOW aia armji nie- 
it0 îej — w tymże czasie ów „OstmarKen- 

do rządu niemieckiego memoriał (wy- 
• r. 1916), żądający, ab.y rząd niemiecki

kfttn «-*- ............................. 1

iai

,JsI t l .  ..............................
thy z‘ote góry. aby ich pozyskać jakc

< K i ! dnak w ist°cie przyrzeczenia nie do-
lV

. «-•włiart ł ^

0ria*e swym hakatyści dowodzili, ż< 
■ “ i*. Cckie należy powiększyć — tak na za-

chciel‘ przecież części Belgji!)

|0r

jak
Przedewszystkiem zatrzymać miel 

•^rijjask ie  z Sosnowcem itd., a reszta t. zw
I^J- być niejako autonomiczną prowincją 

jW; ,.®rstaatem“ między Niemcami a Rosją, 
fil i i . y|ko, 26 istnieją Polacy a nawet wy-

W^2ienniki rzekomo polskie, które mimc 
v'“f( niemieckich na żywem ciele Poiski 
J  m, ^  sobie z tej Polski, aby tylko zarobił” 1 ■ r̂not., ___\\r D . . i _______________

$
W' BytomiuY:'2  groszy judaszowskich. .. —-—

i;|łł,^zyznanem Niemcom, tuż nad granict 
11 nieje wielki zakład wydawniczy „poiski 

- ik“. który wydaje kiika po polski 
P j]«ł Jism  codziennych i innych. Pisma ow< 
1 ij n^cb dniach całemu światu z wieiK' 

JVUsacy pozwolili na założenie aż trzeć1 
polskich w niemieckiej części Śląsk: 

szkńiou uczęszcza razem okołr°Ą tychLuf5 Jthii: cb, podczaspodczas gdy ludność polska wy 
Co na to powiedzieć?

Aleksy Pająk.

lenia Stanów Zjednoizonydi
Y  2. 8. Prezydent Harting zmarł dzi 
''3 t wieczór. Śmierć nastąpiła nagli 

r®Zlniawial z członkami swej rodzin;• —• »* iui i, iiMomiuuii on wj iuu*,ur
,;Nemrezvde,lta Stanów Zjednoczonych p 

Hardinga pełni tymczasowo obecn
J^t'.^^w Zjednoczonych Coolrigdo. Licz 

Ą Zfiwodu prawnikiem, był prof. un 
był burmistrzem miasta Northamf 

■*’ 4 S rS " U woiny Coolrigdo brał udzi;
5 ^^zai^anskiej na konferencję wersalsk 

P,a lM P° nadejściu wiadomości o śmier
‘u*1*-' >->cjiua w towarzystw 

■omałycznego p. Przeżdzieckiey ąnio ------K' * ----------- -------- -[,v!\ afcrykańskiego i złożył na ręce po: 
|V * ° nych Gibsona w imieniu rządu p«
M.' >: ^ D ó łf'v n /';i •» i- i,- .* .' i - 1”  •’I
I ^

L

-----  - —  - i - i—
,je .JPołcżucia z. powodu straty, jaką p' 
f fa n o c z Q .i t .

Seyda przybył do Sejmu i zawi 
*t'ka Moraczewskitgo o śmierci Ha 

Moraczewski niebawem zak

murikował tę wiadomość Sejmowi i wygłosił przytem 
krótkie wspomnienie, poświęcone osobie i zasługom 
Hardinga. Izba wysłuchała stojąc tego przemówienia.

Dzienniki warszawskie omawiają działalność Har­
dinga i podkreślają specjalnie życzliwe usposobienie 
Zmarłego dla Polski, które m. in. wyraziło się w nie- 
zwłocznem uznaniu przez Stany Zjednoczone decyzji 
Rady Ambasadorów co do granic wschodnich Rzeczy­
pospolitej. Równocześnie wyrażają pisma przypuszcze­
nie, że ze śmiercią Hardinga może nastąpić zwrot 
w polityce nieinterwencji Stanów Zjedn. w sprawach 
europejskich. ■ ,

Okólnik na czasie!
Warszawa, 3. 8. Minister reform rolnych p. Osiecki 

rozesłał do podwładnych urzędów następujący okólnik:
Jak wynika ze sprawozdań, nadesłanych przez 

okręgowe urzędy ziemskie, wydarzyły się fakty naby­
wania ziemi przez urzędników reform rolnych przy 
wykonywaniu reformy rolnej. Fakty te należy uznać 
za wysoce niewłaściwe i niedopuszczalne, przedewszyst­
kiem dlatego, że urzędnicy, pozostający na służbie 
Min. reform rolnych przy nabywaniu ziemi bądź to 
z parcelacji rządowej bądź prywatnej, odbywającej się 
pod kontrolą Min. reform rolnych, mogą być podej­
rzewani o wykorzystywanie swego stanowiska i sto­
sunków służbowych, celem ułatwienia sobie nabycia 
ziemi. Choćby te podejrzenia były w rzeczywistości 
bezpodstawne, już sama możliwość powst^hia podob­
nych podejrzeń jest w wysokim stopniu niepożądana, 
może bowiem podać w wątpliwość objektywizm, jaki 
powinien cechować urzędnika Min. reform rolnych.

Wobec tego surowo zakazuję nabywania przez 
urzędników Min, reform rolnych działek ziemi wszel­
kiego rodzaju, pochodzących z parcelacji majątków 
państwowych i majątków prywatnych, parcelowanych 
przez instytucje, upoważnione lub też właścicieli sa­
mych za zezwoleniem Min. reform rolnych jak również 
nabywanie kolonij, powstałych z anuiacji lub likwidacji 
majątków niemieckich na terenie województwa poznań­
skiego i pomorskiego.

Zarządzenie to dotyczy również osób, wchodzą­
cych w skład rodzin urzędników Min. reform rolnych.

Wykroczenia będą karane z całą surowością.
podp. Osiecki.

Z piśmiennictwa.
— Nr. 31 tygodnika „Myśl Narodowa*' zawiera

następującą treść: Jaworzyna — Adolf Nowaczyriski.
O granicę tarzańską Rzeczypospolitej — Józef Diebl. 
Prof. Jarosław Bidio, „Nikła stawka1* — według p. Be­
nesza. „Tribuna*- o poloncdilu Beneszu Jan Gwaibert 
Pawlokowski. Prof. Władysław Sżajnocha. Prof. dr. 
Adolf Chyblński. Prof. J. Sosnowski Dr. Mieczysław 
Orłowicz. Ks. W. Gadowski. Prof. dr. L. Sawicki. 
Kazimierz Smogorjewski. Ks. Ferd. Machay. Walory 
„strategiczne1* , Cesko-Sloweska Republika.1* Od re­
dakcji.

— Nr. 31 tygodnika ..Szopka1* wśród bogatej 
treści zawiera następujące ilustracje: Rys. St. Biedrzyc­
kiego — W matni. Rys. T. Kleczyńskiego — Zły 
duch wsi polskiej. Rys, H. Nowodworskiego — 
Z duchem czasu. Rys. St. Biedrzyckiego — Socjal- 
militaryści. Rys. j. Sutułowicza — Jak komu dokucza 
drożyzna. Rys. H. Nowodworskiego — Błazen.

Wiadomości polityczne.
Propozycje pożyczki dolarowej.

Warszawa, 1, 8. „Gazeta Warsz.*1 dowiaduje się, 
że ministerjum skarbu otrzymało w ostatnich czasach 
od kilku wielkich konsorcjów zagranicznych propo­
zycje pożyczki dla Polski. Ministerjum zajęte jest 
obecnie rozpatrywaniem dwu najkorzystniejszych pro­
pozycji, z których jedna opiewa na 100, a druga na 
25 miljonów dolarów.

Eksport w ęgla do Niemiec.
W sobotę ubiegłą odbyło się w Katowicach po­

siedzenie komisji węglowej, która przyjęła za zasadę, 
że eksport węgla do Niemiec może się odbyć tylko 
za marki polskie. Spowoduje to duże zapotrzebowanie 
waluty poiskiej ze strony Niemiec, które sprowadzają 
z Polski 500 —700 tysięcy ton węgla miesięcznie. Do­
tychczas sprzedawały za marki polskie węgiel do Nie­
miec tylko niektóre firmy, jednakże i to odbiło się 
bardzo dodatnio na kursie marki polskiej w Katowi­
cach, który był o wiele wyższy niż w Berlinie, W pe­
wnej mierze odgrywają tu rolę i ograniczenia walutowe, 
które -uniemożliwiły przerzucanie masowe waluty pol­
skiej z Katowic do Berlina.

Szydło z worka wyłazi.
W związku ze wzmianką „Dziennika Gdańskiego**, 

który podając wiadomość o mianowaniu jen. Pika na 
szefa departamentu prawnego w Ministerstwie Spraw 
Wojsk., zapytuje jakiego wyznania jest p, jen. Pik. 
„Głos Ewangelicki11, wydawany przez pastorów Zboru 
Ewang. Augsburskiego w Warszawie, a więc/w spra­
wie, o '-'tóią chodzi, należycie i urzędowo powiado­
miony, pisze'co następujące w numerze 30-tym z 29 go 
lipca:

„Chcąc... za poko:ć ciekawość niedomyślnego re- 
I daktora w .•jaśniamy, że p. jen. Pik jest tego' samego 
S wyzna:1?, co b. naczelny wódz marszałek Józef Pi-

sudski.,. a jako członek Rady Kościelnej Wojskowego 
Zboru Ewang -Augsfc. w Warszawie, został zaproszony 
na honorowego prezesa tejże Rady**...

Z wiadomości tej wynika, że p. Piłsudski przyjął 
wyznanie ewangelicko augsburskie, o czem u nas zgoła 
nie wiedziano, gdy iewlca w sposób tak niezrozumiale 
zacięty zwalczała pierwotne postanowienie projektu 
Konstytucji, że Prezydentem Rzeczypospolitej może być 
tylko Polak katolik.

Zaburzenia w Niemczech.
Berlin, 2. 8. Pisma donoszą o poważnych star­

ciach w Oberhausen. Starcia nastąpiły w czasie de­
monstracji strajkujących górników. 2 osoby zabito. 
7 raniono.

K R O N I K A .
Kalendarz rzymsko-katolicki

Poniedziałek 6-go sierpnia Przemienienie P., Ksystus pp. tti. 
Wtorek 7-go „ Kajetan w., Donat b. m.
Środa 8-go „ Cyrjak z to w. mm., Emilian b. ta.

Wschód słońca ó godz. 4,27 Zachód 7,43
„ „ o „ 4,29 „ 7,41
„ „ o „ 4,31 „ 7,39

MIEJSCOWA.
— Znowu jakaś podwyżka cen aa papierosy.

Po kilku dniach, w których papierosy wyczerpać stę 
podobno miały, (a znamiennym, objawem jest, że wy­
czerpują się zawsze przed nastąpić mającą podwyżką 
cen) ukazały się nagle znowu papierosy po cenach
wyższych. Szczególnem w tern ukazaniu się papiero­
sów jednakże jest stara banderola. Świadczyłoby wśęc 
to, iż sprzedaje się stare zapasy papierosów po no­
wych cenach. — Wobec obowiązujących przepisów 
oznaczania cen na wszelkich towarach, zapytujemy 
odnośne władze, czy rozporządzenia owe papierosów 
nie obejmują? Naszem zdaniem bowiem, wobec, 
istnienia w państwie polskiem monopolu tytoniowego, 
winna przedewszytkiem władza przestrzegać wydawa­
nych przez rząd rozporządzeń. Nikt nie ma obowiązku 
płacić cen wyższych od wyznaczonych na banderoli, 
a ceny co kilka dr.i ulegają zmianom. Możiiwem nawet 
jest, iż ten i ów z handlarzy papierosami itd. da coś 
niecoś do oclenia ze swych zapasów, nie zadowala to 
jednakże konsumentów, którzy mają prawo domagania 
się wyznaczenia cen na każdej paczce i ogłaszania cen 
publicznie, gdyż wtedy będą mieli gwarancję, że cło, 
które rząd nakłada na konsumentów, wpływa istotnie 
do skarbu, a nie w kieszenie chciwych łatwego zysku 
jednostek.

— Trzeba posiadać wykaz osobisty. W dniach 
ostatnich przeprowadzona rewizja w pociągach kole­
jowych ujawniła, że dużo osób nie posiadało wykazów 
(dowodów) osobistych i naraziło się na nieprzyjem­
ności i ewt. karę. Wykaz osobisty winien mieć każdy 
mieszkaniec i mieszkanka, udając się w podróż winien 
nie zapominać zabierać go ze sobą.

Z Poznania.
— N o w e  przedsiębiorstwo poiskie w Poznaniu.

Pod firmą „Teksty 1" otworzył p. Stanisław Jóżwiak 
przy ul. Kantaka nr. 6 (nar. św. Marcina) przędzalnię 
nici, zakupując wełnę surową owczą, tak brudną, jak 
i praną a zamieniając ją na życzenia na przędzoną lub 
manufakturę, jako specjalność poleca p. J. wełny 
kilimowe i swetrowe a na uwagę zasługuje wytwór­
nia nici w pierwszorzędnej jakości. Pan St. Jóżwiak 
znany jest obywatelstwu poznańskiemu z czasów walki
0 niepodległość naszej dzielnicy. Nazwisko jego wspo­
minane jest we wszystkich wydawnictwach z tycnie 
czasów. Oddal on bowiem niepospolite usługi pod­
czas „gorących dni listopadowych*' jako żołnierz na 
stacji iskrowej na Kernwerku. Po przebytej następnie 
kompanji wojennej w charakterze porucznika, usamo­
dzielnia się obecnie p. J. jako przemysłowiec w Poznaniu, 
Życzymy mu najlepszego powodzenia.

— W ystaw a prac term inatorów. W dniu 
8 i 9 września odbędzie się na terenie Targów Po­
znańskich w Wieży Górnośląskiej wystawa' prac ter­
minatorów. Organizatorowie wystawy chcą wykazać 
postęp w różnych gałęziach rękodzielnictwa. Termin 
zgłoszeń upływa 20 sierpnia. Zgłoszenia nadsyłać na­
leży do Sekretarjatu Związku Towarzystw przernyslo- 
wo-rzemieślniczych, ul. Ratajczaka nr. 26.

— Nowy tea tr W najbliższym cz.aie otwarty 
będzie w Poznaniu nowy teatr imienia HęJcr.y Modrze- 
jowskiej. Teatr mieścić się będzie w sali domu aka­
demickiego. Kierownictwo teatralne finansowane jest 
przez konsorcjum, na którego czele stoi dyr. Polskiego 
Banku Handlowego w Poznaniu, Dr. Hącia,

Z całej Polski.
— O podwyżkę opłat pocztowych. Dzienniki 

donoszą, że w rządzie rozważa się obecnie sprawę 
ewentualnego podniesienia taryfy pocztowo-teiegraficz- 
nej od 15 bm. lub 1 go września. Projektowąna pod­
wyżka miałaby wynosić od 50 procent (telefony) do 
150 procent (taryfa paczkowo-przewozowa). Za list
1 karty pocztowe taryfa byłaby podwyższona o 100 pro­
cent. Sprawę tę rozważa obecnie Ministerjum skarbu 
i komitet ekonomiczny Rady Ministerjum skarbu i ko­
mitet ekonomiczny Rady Ministrów.

— Uproszczona droga przewłaszczen, Mini­
sterstwo reform rolnych przygotowuje rozporządze­
nie upraszczające bardzo znacznie postępowanie prze- 
włzszaeniowe w wsch iditś-.h województwach Poiski. 
S rowa p:/.*:wiaszczeń '.iwo- był? ko/ny -.r.. b oą-Jtką 
cafe] masy ludu.



— Ajrccestja. Min. spraw wewnętrznych wydało 
szereg wskazówek, dotyczących postępowania przy 
wykonywaniu ustawy o amnestii, o iie ona dotyczy 
przestępstw, podlegających orzecznictwu władz admi­
nistracyjnych cra2 poleciło wojewodom stosowanie się 
śo  nich. Amnestja stosuje się do przestępstw, popeł­
nionych do dnia 30 marca rb. włącznie; ta data, nie 
zaś data orzeczenia karnego decyduje o udzieleniu 
amnestjL Amnestia nie dotyczy przestępstw, ulegają­
cych karze administracyjnej w myśl ustawy z d. 2 lipca 
1920 r. o zwalczaniu lichwy wojennej, ze zmianami, 
które wprowadziła ustawa z d.n. 5 sierpnia 1922 r., 
wszystkie zaiem inne przestępstwa podlegają amnestji, 
nie wyłączając popełnionych i z chęci zysku, do któ­
rych nie stosowano amnestii, uchwalonej ustawą z dn. 
24 lipca 1921 r. t. zw. amnestji konstytucyjnej. Na 
tomiast amnestja umarza kary za wszelkie inne prze­
stępstwa, będące w kompetencji władz administracyj­
nych, o ile orzeczenie nie zostało wykonane, chociażby 
nawet uprzednio odmówiono prawa amnestji, Co do 
przestępstw administracyjnych, wskazanych w artykule 
1—3 amnestji, podlegających przebaczeniu, poleca min. 
spraw wewn. nie wdrażać postępowania karnego, zma­
czać wdrożenie, natychmiast z urzędu zaniechać wyko- 
konania kary, pozbawionego wolności zaraz uwolnić, 
względnie zaniechać ściągana i grzywien. Dotyczy to 
również wyroków w sprawach administracyjnych, wy­
danych w ostatniej instancji przez sąd okręgowy. 
Amnestję stosuje władza' administracyjna w 1- ej instan­
cji nie tylko do nar prawomocnie orzeczonych, lecz 
również w sprawach, w których orzeczenia nie upra­
womocniły się. Zażalenia na niezastosowanie amnestji 
rozpoznawane będą w zwykłym toku instancji.

— W ywóz nierogacizny z Polska do Czech. 
2  Kielc donoszą, że z tamtejszego dworca dzień w dzień 
odchodzą masowe transporty świń i io po kilkanaście 
wagonów. Transporty te kierowane są na Mysłowice, 
Sosnowiec j Katowice, a przeznaczone są dla Czecho 
Słowacji.

— Spekulacja węglem. Podwyższenie od dnia 
1 sierpnia br. taryfy towarowej o 100 proc., oraz nowe 
żądania pracowników spowodują podwyższenie przez 
.kopalnie ceny węgla. Na razie jednak pracodawcy 
oczekują orzeczeń komisji statystycznej. Sprawa wyjaśni 
■się w pierwszych dniach sierpnia. Przypuszczalnie wę­
giel podrożeje o 50 proc, w porównaniu do cen do­
tychczasowych, Nie bacząc- jednak, na tri, wielu skład­
ników liczy sobie już az/ijąj hówe ćeriy, kióić mają 
obowiązywać dopie»c W przyszłości.

2 ORĘDOWNIKA URZĘBOWEGO.
Do m ieszkańców powiatu!

Straszne nieszczęście nawiedziło jedną z miejsco­
wości powiatu tulćjszege. W aniu i o. 7. br. .v Bra­
linie w przeciągu kilku godzin stało się pastwą pło­
mieni 11 zagród gospodarskich; 28 budynków zostało 
zrównanych z ziemią a wraz z niemi spłonęło całe 
znajdujące się tamże mienie nieszczęśliwych pogorzel­
ców. Rozszalały żywioł nie oszczędził niczego, zabie­

rając i ofiary w łodziach. Przy rafowaniu swego do­
bytku postradała bowiem życie, 78-letnia staruszka 
Franciszka Pieprz z Bralina.

Kto z nas wobec iego ogromu nieszczęścia może 
pozostać obojętny? Czyje serce pozostanie zimne na 
los swych bliźnich?

Dziś biedni pogorzelcy stoją z załamaniem! rękami 
nad zgliszczami swych sadyb, nie mając gdzie skłonić 
głowy j z rozpaczą patrzą w przyszłość bez śródków 
na odbudowanie z gruzów i popiołów swych warszta­
tów- pracy.

Niech na widok tego ogromu nieszczęścia otworzą 
się serca i dłonie, niech szeroką falą popłyną datki 
i dary na pogorzelców. Niech daje każdy w miarę sił 
> możności, niech nie będzie wśród nas nikogo, ktoby 
nie dołożył choć jednej cegiełkj do odbudowania 
bliźnim ich ognisk domowych.

Dwa razy daje, kto szybko daje — niech stara ta 
prawda będzie dla nas wskazaniem przy niesieniu po­
mocy pogorzelcom. Datki na pogorzelców przesyłać 
należy do Komitetu na ręce ks. dziekana Gabriela 
w Bralinie.

Kępno, dnia 2 sierpnia 1923 r.
Starosta, Kasprzak.

Za przekroczenie ustawy i rozporządzeń Rady Mi­
nistrów z dnia 11. stycznia 1923. § 2 (Dz. Ustaw nr. 
5 doz. 36) dotycz, tępienia nadużyć handiu pośredni­
czącego przedmiotami powszedniego użytku w miesiącu 
czerwcu br. zostali ukarani:

5) Maryniak Piotr, gospodarz, Laski, 1 000 000 mk, 
2) Jokiel Leon. robotnik, Laski, 300 000 mk. i 4 ty­
godnie aresztu.

Kępno, dnia 10. lipca 3923.
L, dz. 4558/23 S. 3. Starosta

w z. Tobolski, Sekretarz powiatowy,

Podaję do wiadomości, iż z dniem dzisiajszym 
podwyższono następujące opłaty:
Paszport zagraniczny 500 000 mk.
Zezwolenie na ponowny wyjazd 150 000 mk.
Wiza 150 000 „
Paszport na wielokrotne przejście 1000 000 „
Wielokrotna wiza clo Gdańska dia 
cudzoziemców 1 500 000 „
Książka paszportowa 5000 „

Kćpno, dnia 31 lipca 1923 r.
L dz. ’Ś493|23 Starosta

w z. Tobolski, Sekretarz powiatowy.

Na mocy § 100. lOOa i 300b ordynacji procede­
rowej rozporządzam, aby z dniern 1 sierpnia 1923 r. 
został utworzony przymusowy cech młynarzy na po­
wiat kępiński z siedzibą w Kępnie.

Od wyżej wymienionego terminu należą wszyscy 
rzemieślnicy, którzy w pow. kępińskim rzemiosło mły­
narskie uprawiają, do tegoż cechu.

Poznań, dnia 18 lipca 1923 r.
Wojewoda Poznański.

6teida zbożowa w Pozna*
0Urzędowe notowania z dn. 3. sierpnia - 

loco Poznań za 500 kg. w ładunkach wagonu*!? 
, natychmiast ceny hurtownie:
Żyto stare - - - - -  3WJ 
Jęczmień zimowy - -  -
Jęczmień brow. stary 
Owies stary 
Mąka żytnia 
Ospa żytnia 
Ospa pszenna -

Usposobienie na żyte słabsze, naogól spoko;

Kurs giełdy warszawski
(Notowania nieoficjalne.) 
z dnia 4 sierpnia 1923 r. 

Dolary St. Zjednoczonych - 
Dolary kanad. - 
Korony austriackie
Korony czeskie - - - -
Funty angielskie -
Marki niemieckie -
Franki francuskie -
Franki szwajcarskie -
Franki belgijskie -
Liry włoskie -

Ceny złota i sreW
Dnia 4 sierpnia P. K K. P. płaciła 

Ruble złote . . . .
Marki „ -
Korony „ -
Franki „ -
Dolary - - - . -
Czystego złota za gram 
Ruble srebrne -
Marki „ -
Korony „ -
Franki „ -
Dolary -
Srebra za gram . . .

5&'1; 
,J5'0s; 
! Po&i ar. 

 ̂ s'vani 
3 r 

Ne

Targ bydlęcy w Poznały
Dnia 3. sierpnia 1923 r.

Płacono za 500 ki. żywej wagi: ,,
Bydło rogate 1. ki. - - - L _

,, „ II. kl. -

Cielęta
9t
»

Świnie
b
tt

Owce
Owce

Ul. kl.
I. kl.

II. kl.
iii: ki.

I. kl.
II. kl.

III. kl.
I. kl.
II. kl.

Przebieg targu bardzo ożywiony.

TJa rm a  Ił
na konie, bydło, nierogaciznę s low ah '

odbędzie się ..
w Kępnie w środę dnia 8 sierp0
Kępno, dnia 1 sierpnia 1923 r.

Magistrat (—) Kokociński-

itJi

itiii

Ud

Skutkiem zwyżki cen za węgiel i t. d. podwyż­
szamy w myśl uchwały Magistratu z dnia 3 sierpnia br, 
ceny dotychczasowe jak następuje:

na mk. 4500za 1 cbm. gaza 
„ 1 hi.

1 ctr.
60000

450000
k e k s u  ,, ,

„ -------  smoły „ ,
Cena za gaz obowiązuje od 5 lipca, zaś za koks 

i smolę od 3 sierpnia br.
Kępno, dnia 4 sierpnia 1923 r.

Magistrat.

W ielka dobrowolna
l i c y t a c f a ! !

W piątek d. 17 sierpnia rb. o godz.
11 -tej przed poi. sprzedawać będę 
w Poznaniu przy ul. Towarowej 
15/20 w Spichlerzu firmy spedy­
cyjnej C. ttartwig publicznie naj­
więcej dającemu za gotówkę

1 w agon  uprzęży
mianowicie szorów, wędzideł z cu­
glami i t. d. Oglądnąć można 
>/2 godz. przed rozpoczęć, licytacji.

N O W A K

Młyn Parowy i Wodny
B. Kabacińskiej w Baranowie

Telef. 17, 800

przyjmuje zboże na wymianę, 
miele na doczekaniu.

Obsługa rzetelna. Ceny um iarkowane.

na przedstawienia i zabawy
w blokach po IGO w różnych kolorach
mr na sprzedaż po cenie 2000 mk. za blok.

i Drukarnia Spółkowa
Kępnie.w

Wszystkich tych, którzy po­
mogli mi na gruncie kępińskim 
bez mej wiedzy sprzątać żniwo 
dla siebie, upraszam uprzejmie 
o łaskawe zgłoszenie się, celem 
zapłacenia podatku grunto­
wego, który na ich część przy­
pada. 7

Jan Kubera,
Kępno.

ĆTiłopak
do posyłek biurowych potrzebny od za­
raz. Zgłoszenia

Eksport-Rolny,
790 ul. Warszawska nr. 233.
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Wykazy osobiste
poleca

Drukarnia Spółkowa.
w Kępnie.

poszukuje się zaraz na P* .
Zgłoszenia p rzy j^L

Wflaszek, budô
784 Kępno.

Termin zamknięć
Świba-Kierz»» si(

z powodu budowy przedł^pjJ 
sze 8 tygodni tj. do 8. >* J j  

Kępno, dnia 3 sierpni3 
Pow iatow y Urząd

Skrobała, budowniczy

Dla sz
Dzienniki lekĉ  
Listy żmud,
Listy kar, 
Frekwencje, 
Świadectwa* 
Przekazy, , w
Formularze d 

głównego* J  
Formularze 

poleca

Drukarnia $półkotfa


